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Proces hitleryzacji N iemiec
Wiła z korporacjami - Zakaz noszenia mundurów związkom katolickim w Bremie- 

Rozwiązanie „Stahlhelmu“ w Hamburgu — 0 dalsze ograniczenia praw Żydów
Berlin. (PAT) „Beri i ner Tage- 

blatt“ podaje za ..Koelnische Zeitung“ 
wiadomość, że kanclerz Hitler osobiście 
polecił przedłużyć termin zgłaszania 
korporacv.i studenckich do współpracy 
z narodowo - socjalistycznym „Studen- 
tenbuudem“. Jak wiadomo, dotychczas 
zpośród 37 przeważnie katolickich kor- 
poracyj z terenu Kolonji, tylko 3 wyra­
ziły zgodę na tę współpracę.

Marszałek Związku Szlachty Nie­
mieckiej w odezwie, potępiającej zaj­
ścia na uniwersytecie w Heidelbergu, 
nawołuje młodzież do zrozumienia ko­
nieczności dyscypliny i poczucia odpo­
wiedzialności yyobec państwa i wyka­
zania cech, któremi oddawna wyróż­
niała się niemiecka młodzież szla­
checka.

Hamburg. (PAT) Senat Bremy 
zakazał na terenie wolnego miasta ka­
tolickim związkom młodzieży noszenia 
mundurów, występowania w szeregach 
z chorągwiami i urządzania ćwiczeń 
sportowych pod gołem niebem.

Zakaz ten uzasadnia senat twierdze­
niem, że niema potrzeby tworzenia 
związków katolickicii młodzieży, ponie­
waż organem wychowawczym jest tyl­
ko związek młodzieży hitlerowskiej, 
którego członkow ie mają wyłączne pra­
wo noszenia mundurów.

Berlin (PAT) Badeński min 
spraw wewnętrznych rozwiązał w 45 
gmina.*, „Stahihelm“, zakazując jedno­
cześnie dalszego organizowania się tego 
związku. Majątek skonfiskowano.

Rozporządzenie minister motywuje 
tem, iż w „Stahlhelmie“ zdobyły wply-

wy elementy antyhitlerowskie, co po­
ważnie zagrażało jedności narodowej 
.Stahlhelm“ rekrutuje się przeważnie. 

fak wiadomo, z członków, zbliżonych do 
dawnej oartji niemiecko narodowej.

Berlin (PAT) „National . Sozia­
listische Korespondenz“, omawiajac 
wypadki aresztowań i procesów prze­
ciw osobom pochodzenia niearyjskiego

oskarżonym o wykroczenia seksualne, 
wyraża życzenie, abv ..przedewszyst.- 
kiem Żvdom zabroniono pod groźba ka­
ry śmierci, wynajmować i podnajmo­
wać mieszkania arvjczvkom. zatrud­
niać w gospodarstwach domowych per­
sonel nieżydowski oraz udzielać porad 
lekarskich lub adwokackich niearyjeży­
kom“.

Kondylis u Mussoliniego
Rzym. (PAT.) Komunikat urzę­

dowy o rozmowie greckiego ministra 
wojny gen. Kondylisa z szefem rzą­
du włoskiego Mussolinim stwierdza, 
że zbadano różne zagadnienia, doty­
czące stosunków wiosko - greckich i 
wzięto pod uwagę możliwości bardziej 
ścisłej współpracy między dwoma rzą­
dami.

Skazanie zakonnika w Berlinie
Berlin. (PAT) Odbyły się w Ber­

linie dwie rozprawy przeciwko zakon­
nikom. oskarżonym o naruszenie prze­
pisów dewizowych.

51-letni zakonnik Vorage z klasztoru 
misjonarskiego św. Wincentego staną! 
przed sadem, oskarżony o wywiezienie 
do Holandji 10 000 guldenów w celu 
spłaty długu, zaciągniętego przez kla­
sztor w r 1927. Pozatem nie zameldo­
wał, wbrew przepisom, niemieckim wła­
dzom dewizowym o przekazaniu kla: 
sztorowi sumv 15 000 guldenów przeź 
amerykański oddział tegoż zakonu.

Część tej sumy zużył na spłatę wspom­
nianego długu zagranicznego.

Sad skazał ojca Vorage na 2 i pół lat 
ciężkiego więzienia oraz na grzywnę w 
wysokości 40 000 marek. Dalej nałożo­
no grzywnę 30 000 marek na klasztor 
św Wincentego, który odpowiadać ma 
za straty .poniesione przez Bank Rze­
szy z winy zakonnika Vorage

Przed sadem ławniczym w Berlinie 
odbyła się rozprawa przeciwko domini­
kaninowi Atlasowi, któremu zarzucają 
wywiezienie zagranicę bez pozwolenia 
4.000 marek.

Przed ogłoszeniem terminu wyborów
W najbliższych dniach odbędą się kongresy W/. i ludowców 

poświęcone sprawom wyborów

0 ministra spraw wojsk.
Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 

Politycznyc pojawiły się nowe kom­
binacje na temat przyszłego ministra 
spraw wojskowych. General Kasprzyc­
ki bowiem jest dotychczas tylko kie­
rownikiem ministerstwa.

Pogłoski te wymieniają, jako kan­
dydata na to stanowisko gen Tadeu­
sza Piskora, który przed paru laty peł- 
bil obowiązki szefa sztabu głównego.

Warszawa. (Tel. wł.). W przy­
szłym tygodniu odbędzie się kongres 
Z. Z. Z. Rozmaite czynniki oddziały- 
wują na b. posła Pączka, ażeby po­
stawił swoją kandydaturę z Warsza­
wy. Oferty te nie wywarły dotąd więk­
szego wrażenia. Kongres ma rozstrzy­
gnąć, czy posłowie, którzy należą do 
Z. Z. Z., a glosowali jako członkowie 
B. B. W. R. za ordynacjami wyborcze- 
mi będą mogli nadal pozostać w orga­
nizacji. (w)

Warszawa. (Tel. wł.). Duże za­
ciekawienie w kołach politycznych 
yyywołuje zapowiedziany na niedzielę

kongres ludowców, który ma osta­
tecznie ustalić stanowisko tegoż stron­
nictwa do nadchodzących wyborów.

Jakkolwiek szeregi ludowców w o- 
statriich miesiącach się wzmocniły, 
i wielu z tych, którzy ze stronnictwa 
odeszli, dzisiaj wraca, poczyniono roz­
maite starania, ażeby utrudnić lu­
dowcom sytuację.

Bolę przygotowawczą podjął poseł 
z okręgu łódzkiego Wyrzykowski, któ­
ry agituje za udziałem w wyborach. 
Przed paru tygodniami grupa chłopów 
z obozu Wrony postawiła p. Wyrzy­
kowskiemu szereg zarzutów, dotyczą­
cych jego zakulisowych rokowań, (w)

Zgań Dreyfusa
Paryż. (PAT) Zmarł tu pułk. Al­

fred Dreyfus, bohater słynnego procesu, 
który trwał od 1894 r. do 1906 r. Drey­
fus miał lat 76.

BelfljalZ.S R R.
Bruksela. (PAT) Ogłoszono tu 

o wznowieniu stosunków dyplomatycz­
nych pomiędzy Belgją a ZSRR

Książę Paweł w SIrtaia
Bukareszt. (PAT.) Książę-regent 

Paweł przybył o godz. 11-ej specjalnym 
pociągiem do Sinaia.

Na dworcu oczekiwał go król Karol, 
książę następca tronu Michał, prezes 
rady ministrów Tataresco oraz człon­
kowie rządu.

W towarzystwie króla Karola ks. 
Paweł wraz z towarzyszącemu mu oso­
bami udał się do pałacu królewskiego.

Chiny ustępują
Tok jo. (PAT). Gazeta „Niczi-Ni- 

czi“ donosi z Nankinu, że po przybyciu 
ambasadora chińskiego w Japonii — 
Gziang - Tso - Pina odbyła się w Nan- 
kinie wyjątkowej wagi narada rządu 
nankińskiego i przywódców Kuo-min- 
tangu. Powzięto decyzje, które zasad­
niczo idą po linii przyjęcia żądań ja­
pońskich, porozumienia z Japonja i 
zdławienia ruchu antyjapońskiego w 
całych Chinach. Armia chińska ma po­
trzymać japońskich doradców, a chiń­
scy działacze maja udać się do Japonji.

Ważne zarządzenie
.Warszawa. (Tel. wł.) Władze 
Karbowe zarządziły, że w roku bieżą- 

cym przy udzielaniu kredytów pod za- 
taw zboża nie mogą być dokonywane 
aclne potrącenia z wyjątkiem zale­

głych rat.
Zarządzenie to posiada wielkie zna- 

ronie <na rolników, którym w prak- 
yca dotychczasowej z udzielonego 
roaytu pod zastaw potrącano należ- 

n°*ri skarbowe.
Obecnie urzędom skarbowym nie 

o|no zaunować przedmiotów, obcią- 
,nycB zastawem rolniczym na pokry­

ją na'eżności z tytułu podatku mająt-
We=°> gruntowego i przemysłowego

Zlot harcerski w Spalę
Spała. (PAT) Do chwili obecnej 

na ziiot przybyło około 22 000 uczestni­
ków. Wczoraj przyjechało 28 pocią­
gów specjalnych

Stacie Spala i Tomaszów Mazowiec­
ki są efektownie udekorowane flagami 
narodowemi i państw, których delega­
cje przybywają na zlot. Delegacje skau- 
tek i skautów zagranicznych witane są 
przez honorowe oddziały harcerek i har­
cerzy z orkiestra i sztandarami hymna­
mi narodowemi. Obozy rozwijane są 
z wielki sprawnością. Wiele zpośród
nich przybranych 
ozdobami.

jest regjónalnemi

Niezwykłe szczęście lotnika
toi\te.ny- (PAT' Na lotnisku w Ta- 

keio Aten wykonywał ćwiczenia
lei odległości od ziemi, spadochron nie 

, — w,»u.u«ai.i:tviv«Ii1a zdążył się otworzyć i obserwator zła-
robatyczne porucznik pilot'Carnavias 'mai sobie kręgosłup i przewieziony co

toreinr <“°'<x:<>trf>nisem jako obserwa-
Na^ wysokości 500

cić ? °w^ w dńł i nie zdtfta! pjzwifu- 
serwParatu do normalnej pozycji. Ob- 
z w,a ir c.hcac się uratować, skoczył 

isokości 50 metrów. Z powodu ma-

metrów 
nie zdölai

pilot le- 
vwró-

szpitala zmarł.
Pilot natomiast spadł wiraż z apara­

tem na krawędź dachu, gdzie zawisł na 
pasie bezpieczeństwa głową wdoł. Ł 
tci pozycji wyzwolili firo nadbiegli ż&n- 
d&yni. Samolot uległ rozbiciu, .

Ruch w obozie, rozciągającym się w 
promieniu kilku kilometrów, jest duży 
Reeulują go posterunki policji harcer­
skiej.

W hotelach i kwaterach zlotowych 
nie ma już miejsc. Wobec nadspodzie­
wanego napływu gości do Spały uru 
chomiono dodatkowo hotel - schroni 
sko w Tomaszowie na 1.000 osób. Po­
łowę miejsc już zamówiono.

Spała (PAT) Wieczorem odbyło 
się na stadionie wielkie ognisko zlotu. 
Zebrało się około 6.000 harcerek.

Ognisko zapaliła uroczyście komen­
dantka zlotu harcerek druchna Śliwow- 
ska i wygłosiła gawędę powitalna. Po 
odśpiewaniu szeregu pieśni przemówi­
ła naczelniczka harcerek druchna 
Jadwiga Wierzbiańska. Z ogni-ka każ­
da drużyna zabrała zarzewie, od które­
go zapłoną ogniska poszczególnych dru­
żyn harcerek.

Na zlocie harcerzy odbyły się wie­
czorem ogniska w podobozach.

Spała. (PAT) Przybyli własnym 
pociągiem skauci z Czechosłowacji w 
liczbie 481 osób, w tern 170 skautek 
Prz.ybvłv również dwie drużyny harce-

i rek z Gdańska.

Śmierć na obczyźnie
Hamburg. (PAT) W porcie Bre­

my wydarzył się tragiczny wypadek z 
2l-Ietnim Stewartem z załogi statku 
..Żeglugi Polskiej“ „Wilno“ Stefanem 
Szewczykiem.

Pragnac ochłodzić się, skoczył do 
basenu portowego, gdzie prawdopodob­
nie wskutek skurczu .mięśnia sercowe­
go. stracił władzę i mimo pomocy jed­
nego z marynarzy, który usiłował go 
ratować, zatonął. Zwłok dotąd nie zna­
leziono

• Lot do stratosłery
Rapid-City (Połudn. Dakota). 

(PAT.) Amerykański balon stratosfe­
ryczny, który miał wystartować do 
stratosfery dziś w południe, uległ u- 
szkodzeniu w czasie napełniania ga­
zem.

Mianowicie rozdarła się górna po­
włoka balonu, wskutek czego ulotniło 
się 37500 stóp sześciennych gazu he­
lium.

Start uległ odroczeniu. Na szczęście 
wypadek nie pociągnął żadnych ofiar.

żyd hersztem bandytów
Warszawa (Tel. wł.) Na szosie 

pod Rawą Mazowiecką grasowali ban­
dyci, których hersztem był Żyd, 23- 
letni Rywen Bogucki. W styczniu na­
padnięto na braci Nojbergów i zrabo­
wano 700 złotych Dopiero po długim 
śledzeniu udało się policji wykryć ca­
łą bandę. Oprócz Boguckiego areszto­
wano jeszcze Kóstelewskiego i J. Kali­
nowskiego. Staną oni wkrótce przed 
sądem piotrkowskim.

f
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Filmy z wycieczki do Triestu
Powojenny _ Wiedeń — Szlakiem k« Alpom — Pani z pieskiem 

Bieda w Austrji — „Spritzer“ w Celowcu
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego*’).

T a r v i s i o, w lipcu.
Wiedeń!
Znamy go jako rozkoszne, miłe, czy­

ste miasto. Znamy go jako środowisko 
tętniące życiem: wytworne wystawy 
sklepowe przelewające się tłumnie ży­
cie uliczne, dużo wesela, radości i śpie­
wu.

Jest wczesny ranek. Szybko opu­
szczamy pociąg, żeby znaleźć się na uli­
cy i przynajmniej chwilę spędzić w wi­
rze miasta. Siadamy w jakiejś kawia­
rence no i — oczywiście — dysponuje­
my melanż z pianką. Zachwycamy się 
słynnemi rogalkami wiedeńskiemi, 
przeglądamy jakieś pisma, obserwuje­
my ulicę. Nie jest to już dawny Wie­
deń, radosny i beztroski. Twarze prze­
chodniów jakby zasnute chmurą. Ubio­
ry, zwłaszcza pań, niezwykle skromne, 
ruch podobny do warszawskiego, a więc 
niestety zbyt żywy.

Trzeba w racać. Robimy rachunek.
—Szklanka kawy, dwa rogaliki, jed­

no masło.
— Szyling 65 groszy!
Przeliczamy momentalnie na złote, 

a po dodaniu napiwku, który tu ciągle 
— iak wogóle zresztą na południu — 
obowiązuje, wypadła około zi 1.90. Nie 
można więc mówić o taniości. Taksamo 
nie grzeszą nią materjały, których ceny 
obserwujemy w witrynach sklepowych. 
Jest tu drożej o jakie 10 proc, w porów­
naniu z Warszawą.

Pociąg zaczyna piąć się ku Alpom. 
Na stacjach ruch niewielki. Drogi do­
bre. sporo asfaltowanych, ale ruchu sa­
mochodowego nie widać. Przechodnie 
ubrani typowo: w krótkich do kolan 
majteczkach, w długich pończocach i 
turystycznych pantoflach.

Tutaj już żniwa. Wiele zboża leży w 
kopicach, a im bliżej gór, tern rzadziej 
spotyka się żniwiarzy. Zyta niewyso­
kie. Nie mogą iść w porównanie z na- 
szemi. Często są przygniecione do zie­
mi snąć wskutek burz i ulew.

Zwolna ciągną olbrzymi 13-pulma- 
nowy pociąg dwie maszyny. Wszyscy 
jesteśmy przy oknach, aby się poić cza­
rem Semmeringu. Mijają przed nami 
tune'e, wiadukty, wioski górskie. Po­
woli zbliżamy się do przylepionego na 
stromem zboczu Śonnehoffu, aby wresz­
cie dotrzeć do Semmeringu.

Na stacji kilkunastu agentów hote­
lowych. przed dworcem kilkanaście du­
żych samochodów. Ceny od 8 szylingów 
wzwyż Szukamy tej publiczności, któ­
ra ma tu czerpać zdrowie i wypoczynek. 
Wreszcie widzimy wysiadającą jedną 
panią z pieskiem. Poza nią nikt więcej.

Tak, Austrja jest biedna. Widać to 
na każdym kroku. I nic się nie popra­
wia od lat. Również bardzo biednie wy­
gląda żołnierz austrjacki, stojący na 
straży niemal każdego wjaduktu. Może 
Habsburgowie, jeśli wrócą, zmienią stan 
rzeczy? Ale coby się stało z Schoen- 
burgiem? Co będzie z tysiącem dzieci, 
rozkoszujących się dziś w wózeczkach 
dawnym parkiem cesarskim, lub też 
bawiących się w piłkę na placykach, po 
których chodzili Habsburgowie? Dziwne 
to uczucie dla cudzoziemca, srdy prze­
chadza się po Schoenburgu i widzi tę

niesłychana zmianę, jaką tu wniosła 
wojna...

Mijamy dawne twierdze socjalistycz­
ne, jak Muerzuschlag, Bruck nad Murą 
i przypominamy sobie niedawne krwa­
wo stłumione powstanie socjalistyczne 
Niebawem jesteśmy już w Karyntji. W 
restauracji w Celowcu sprzedaje nam 
„spritzera“ kelner o typowo słowiań­
skim wyrazie twarzy. Udaje. że zna tyl­
ko niemiecki. Ale z oczu i wyrazu twa-

Ofiary zabójczego klimatu Abisynii
Warszawa. (Tel. wł.) Według 

wiadomości, jakie tu nadeszły z 
Krymu, do Włoch przybyły pierw­
sze transporty chorych żołnierzy 
z Erytrei i Somali. — Wśród spo­
łeczeństwa rozchodzę, się zwolna 
przywiezione przez chorych żołnierzy 
wiadomości o warunkach, w jakich 
znajduję się wojska włoskie na ziemi 
afrykańskiej.

Warunki klimatyczne i proces przy­
stosowania się do nich wyinagaję dłuż­
szego czasu.

Umundurowanie europejskie żoł­
nierzy zostało w Afryce porzucone

Konszachty b. premiera egipskiego
Warszawa. (Teł. wł.) Budape­

szteński korespondent „Kurjera War­
szawskiego“ notuje pobyt w Wiedniu 
b. premjera egipskiego Sidki-pasza, 
który bawi tam na emigracji. Pozo- 
staje on w stałym kontakcie z pułk, 
japońskim, którego interesuje ogrom­
nie sytuacja w Afryce.

Sidki-pasza i pu’k. japoński porozu­
miewają się często z wysłannikami z

Znów Zyd oszustem •ubezpieczeniowym
Wielka afora w Estaitji w siriązka z pożarem fabryki 

„Victoria“
Berlin. (Tel. wl.) Jak donoszę z 

Tallina, władze prokuratorskie wydały 
ostatnio nakaz aresztowania naczel­
nego dyrektoia położonej na wybrzeżu 
fabryki iktoria“, która ulegia. jak 
już donosiliśmy strasznemu pożarowi. 
W ogniu, który strawił znaczną część 
zakładu fabrycznego, oraz sąsiedztwa, 
zginęło kilka osób i kilkanaście odnio­
sło ciężkie poparzenia. Spłonęło kilka 
magazynów drzewa i kompleks budyn­
ków fabrycznych.

Dyrektor naczelny Behrman podej­
rzany jest o spowodowanie pożaru, ce­
lem otrzymania globalnej sumy, na 
którą były ubezpieczone zakłady fa­
bryczne i składnice drzewa.

Straty, spowodowane przez pożar, 
wynosiły przeszło 500 miljonów koron. 
Okazało się przytem. że dotychczas 
wszystkie fabryki, któremi zarządza! 
naczelny dyrektor „Viktorii“ Behrman, 
jakimś dziwnym zbiegiem okoliczności

Numer 31Ö
1-JW.swa

rzy widać, jak go radośnie emocjonuje 
nasz język słowiański. Ani tu w tym 
Klagenfurcie, ani w Willach, słoweń­
skim Bielaku niema żadnych śladów, że 
to ziemia mieszana Zostawiamy na u- 
boczu rozkoszne Wörthersee, przedziw­
nie przypominające bliźniaczy jugosło­
wiański Bied i po krótkim czasie staje- 
m.v już u kresu Austrji. aby dosięgnąć 
włoskiego dziś Tarvisio

Pogubiliśmy po drodze bezpośrednie 
wagony: Budapeszt — Wiedeń — Kla­
genfurt — Meran Kiedyś to było jed­
no państwo, a dziś — to Węgry, to 
Austria, to 1 tal ja. Zgubiliśmy trz.v wa­
gony czeskie, przepełnione publiczno­
ścią. ciągnąca ku morzu: w jednym z 
nich jechała wycieczka młodzieży na 
wakacje na wyspy jugosłowiańskie.

H. W.

Żołnierze nie noszę bluz, a tylko krót­
kie spodnie i lekkie obuwie.

Zapotrzebowanie lekarstw i lekarzy 
jest wielkie.

Armja wioska angażuje lekarzy- 
ochotników do służby w Afryce, placęc 
znaczne honorarja oraz jednorazowe 
kwoty na wyekwipowanie. Kontrakty 
sę podpisywane na okres dwóch lat 
Prace nad budowę dróg i wodociągów 
w Eretreji i Somali prowadozne sę na 
wielką skalę Wielu żołnierzy nie mo­
że wytrzymać klimatu afrykańskiego 
z braku wody do picia i zapada na 
różne choroby, (w)

Berlina, a akcja ich zwraca sie głów­
nie przeciwko Anglji. Gdyby wybuchł 
zatarg między Abisynję i Włochami, 
a wskutek tego Anglja byłaby zmu­
szona na granicy Sudanu skoncentro­
wać swoje wojska, Sidki planuje wy­
wołać powstanie narodowe w Egipcie 
w imię idei panislamistrcznej i hasła: 
„Afryka dla Afrykańczyków“.

padały ofiarą płomieni. Wydało to się 
podejrzanem towarzystwom ubezpie­
czeniowym. zainteresowanym w spła­
cie sumy ubezpieczeniowej.

Zawiadomiona prokuratura rozpo­
częła śledztwo metylko w spiąwie o- 
statniego pożaru, ale i również w spra 
wie dawnych pożarów fabryk, jakiemi 
zarządzał Behrman. Żyd estoński. W 
stolicy po Ujawnieniu tych podejrzeń 
zawrzalo jak w ulu Oburzenie skiero­
wuje się przeciwko żydowskiemu nie-, 
sumiennemu dyrektorowi. Zaznaczyć 
należy, że w £0 procentach handel 
drzewny w Estonji znajduje się w rę­
kach żydowskich.

Porażenia słoneczne
Nowy Jork. (PAT.) Wskutek 

porażenia słonecznego, wywołanego 
przez upały, zmarły wczoraj w Sta­
nach Zjednoczonych 63 osoby.

Aresztowanie akademików
Warszawa. (Tel. wl.). Pod zarzą. 

tem należenia do tajnej organizacji o' 
N. R. został aresztowany b. prezej 
Bratniej Pomocy W. S. H. Wiktor 
Martini oraz student uniwersytęt„ 
warszawskiego Józef Banaś. (w)

Nawa lin ja morska
Warszawa. (Tel wł.). W sier. 

pniu będzie uruchomiona bez.pośre. 
dnia linja okrętowa między portami 
polskiemi, a portami Kuby, Meksyku 
i Stanów Zjednoczonych.

Linja obsługiwana będzie przez je. 
den statek niemiecki, przyczem zała­
dowanie towarów odbywać się będzie 
w Gdyni między 15 a 20 każdego mie. 
sięca. (w)

Wizy d!a emigrantów
Warszawa (Tel. wł ). Od. 10 b 

m. obejmie urzędowanie inspektor e- 
migracyjny z Kanady. Wraz z nim 
przybędzie także lekarz urzędowy. in. 
spektor będzie decydował o wydawa- 
niu wiz emigrantom po uprzednieni 
zbadaniu ich lekarskiem. (w)

Zawiercie—Kaziów
Warszawa. (Tel. wł.). W lecis 

podjęta będzie budowa nowej linji ko. 
lejowej w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Będzie to linja z Zawiercia do Ko 
złowa. (w)

Dożywotnia dyskwalifikacja
Warszawa. (PAT.) Jak podawa­

liśmy, na meczu bokserskim w Lubli­
nie niej. Norbert Radke z klubu spor- 
towego Plage-Laśkiewicz uderzył w 
twarz sędziego ringowego za to. że 
zwrócił on zawodnikowi uwagę na faul,

Polski Zw Bokserski ukarał Rad- 
kego dożywotnią dyskwalifikację.

Zarząd P Z. B. postanowił rozciąg, 
nęć tę sankcję w stosunku do wymie­
nionego zawodnika na wszystkie zwią­
zki sportowe w Polsce.

Pożar w „Redenie*
Warszawa. (Tel. wł ). Do Zagłę- 

bia Dąbrowskiego udaje się specjalna 
komisja ministerialna, która zbada 
przyczyny unieruchomienia kopalni 
„Reden“ i odbędzie konferencję z wla- 
śćtó-ielami kopalni.

Związki górnicze wystąpiły do mi- 
nisterjum opieki społecznej o przyjście 
z pomocą robotnikom, którzy utracili 
pracę wobec zamknięcia kopalni. («’)

Na tropie bandyty
Warszawa. (Tel. wł.). W piątek 

'.rana przodownik policji Naparłowicz 
idąc ulicę Mokotowską, spotka! elo- 
<nego mordercę z Radości Wacława 
Będzyńskiego. Kiedy przodownik 
chciał go aresztować, Bądzyński bły­
skawicznie wydobył rewolwer i strzelił 
do policjanta. Na szczęście kula tylko 
lekko zraniła przodownika w rękę.

Po strzale morderca zbiegł.
Ranny przodownik udał się do ko­

misariatu, gdzie złożył meldunek 
i gdzie mu zaopatrzono ranę. Natych­
miast na ulicach Warszawy urządzono 
obławę na mordercę, który już oa 
dwóch t",Todni jest postrachem okolic 
w Warszawie. (w)

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENFĄDZE ZDOBYĆ 
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy).

14)
— Jakto! — wrzasnął Stefan, gdy po 

raz pierwszy spotkał się z taką propo­
zycja. — To j a mam panu płacić ho­
norarium, a nie naodwrót?!

— Naodwrót bywało przed kryzysem. 
Pan jest debiutantem, proszę o tem nie 
zapominać! Gdybyż jeszcze pański© „ar­
cydzieło“ było drukowane w odcinku 
czasopism i podobało się czytelnikom, 
gdyby jedno z tych pism oddało nam 
do dyspozycji matryce, ha. wtedy . mo­
że... ewentualnie zaryzykowahbyiń książę 
kowe wydanie pańskiej powieści bez do­
płaty.

Postanowił więc Stefan umieścić 
gwa powieść w odcinku felietonowym 
któregoś z czasopism. Dzieje jego pień 
grzymek w redakcjach streści się póź­
niej. narazie wystarczy powiedzieć, że 
ani pierwszej, ani drugiei powieści nie 
zdołał uplasować nigdzie. Widoki były,

owszem, tylko... tylko znowu zabrakło 
owych pasów ratunkowych.

— Nic nie wskóram, bo nie mam 
protegí i mieć jej nie będę, — powie­
dział raz ze smutkiem do Leona Nałta- 
sza.

— Więc przynajmniej udawaj, że j'ą 
masz. — odparł tamten. — Rób pewną 
siebie minę, jak gdybyś miał portfel wy­
pchany stówkami! Bujaj, że twoje po­
wieści są już tłumaczone na obce języ­
ki i zgarniasz za to bajeczne honorarja! 
Że „Gaumont“ zamówił u ciebit scena­
riusz! Nie jęcz, nie stękaj, żeś w nędzy, 
bo nędzarzami wasz kapitalistyczny 
światek gardzi i pomiata. Choć nie 
masz na bilet tramwajowy, radź się zna­
jomych snobów, jakiej marki auto masz 
kuDić Kłaniaj się z poufałym uśmie­
chem wszystkim dygnitarzom; odiklonią 
się napewno. bo żaden z nich nie zdoła 
zapamiętać ani połowy swoich znajo­
mych a ci, co zauważą wasze wzajem­
ne ukłony, nabiorą respektu dła ciebie! 
Wtedy siaki taki nie każę ci godzinami 
sterczeć w poczekalni, nie odwali ci po­
wieści z pogardliwa mina- Pisuj listy 
z podróży, i...

Z podróży. dobry sobie! Ja na 
chlcb często nie mam, a ty...

— Nie przerywaj mi, frajerze, słu­

cha\ ucz się. Kto mówi, że masz wyje­
chać naprawdę. Siedź w domu przez 
dwa tygodnie, weź kilka kwarcówek i 
potem opowiadaj, że opaliłeś się w Egip­
cie, którego cuda właśnie cbciałbyś opi­
sać. Albo zaproponuj im opis polowa­
nia u „Bubisia“ Zamojskiego, gdzie hi­
szpańska inflantka, seniora donia Mar­
garyna i „Kizia“ Radziwiłłówna, omal 
nie pobiły sie o ciebie...

— Oszalałeś! Dopierobym się ośmie­
szył.

— Owszem, jeśli chodzi o ludzi mo­
jego pokroju. Lecz tobie przecież nie 
zależy na mojej, na naszej opinji. Ty 
chcesz zrobić karjerę, chcesz nąieżeć do 
„górnych dziesięciu tysięcy“ Chcesz na­
leżeć, dylko brak ci legitymacji Nie je­
steś członkiem ani rodowej arystokra­
cji. ani finansowej...

— Jest jeszcze arystokracja umysło­
wa! Z

— Jest. Abstrahuję od tego, że 
prawdziwi arystokraci ducha trzymają 
się zd'la od tej kliki- Powiedziałem, 
jest Ty, jako literat mógłbyś wejść do 
kliki, ale sęk w tem, iż jesteś literatem 
zupełnie nieznanym. Nie posiadasz 
firmy! próbowałeś ja. posiąść uczci­
wa drogą i co wskórałeś ? Nie! Spróbuj 
więc teraz innej drogi, drogibluffu!

Zanieś swój talent pisarski i 
łgania (tę umiejętność musisz soł” 
wreszcie przyswoić).. zanieś je na £’e'" 
dę snobizmu. Graj na hossę, kłam- D'Ç ’ 
krzycz, staraj się wrzaskiem ^utorekla­
my zagłuszyć konkurentów... 1'pannG ę 
że życie takich, jak tv. nie różni sie bi­
czem od gry w pokera: najwięcej")* 
grywa ten. kto najlepiej uprawia biu

Stefan Radio długo w duchu Prz^ 
żuwał tę rozmowę. Rozmowę? Nie. 
był monolog Leona, który z n3.lP°"^ 
niejsza miną kpił sobie w naj 
Fakt, $e Stefan wogóle nie podja! aj- 
kusji, świądczy dobitnie, iak bardzo • 
rozgoryczony swo.ięmi niepowodze ■ 
mi, swoiłn pechem Nic tedy dziwn s ' 
że wkoricu postanowił zabluftó"8,. 
cróbę i właśnie dzisiaj — miał -w0) , 
biut. Wybrał „Bal Prasy' przedewSZ?^ 
kiem dlatego, bv pogadać z But.e"’-; 
nareszcie w innych'.warunkach- D'z. A. 
wato dotychczas No. tutaj, na m-u 
nvm gruncie ten zarozumiały •Kr,°a|<(o- 
sv" nie będzie go mógł chyba noif 
wać tak, jak u siebie w redakcji

— Bardzo rozmowny nie icst£'nio 
zauważyła Mariola z przekąsem, 
wiem. ćzv w ciągu tych dwóch " 
nowie działeś do mnie choćby rlz'n, 
zdań. (C 11
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Obrady dziennikarzy wielkopolskich
jjerf. Bohdan Jarochowski po rag ósmy prezesem Syndy­
katu — Slianowanie ks. protonotarjusza Kłosa członkiem

honorowym
Wczoraj odbyło się walne zebranie 

Syndykatu Dziennikarzy Wielkopol­
skich w salonach Koła Towarzyskiego 
i było szczegółowem zobrazowaniem 
rocznej działalności zarządu Przedmio­
tem ożywionej dyskusji była m. i. spra­
wa zamierzone] wystawy prasy i dzien­
nikarstwa poznańskiego, której orga­
nizacja natrafia na trudności, lecz po­
stępuje wciąż naprzód. Wysoki poziom 
obrad w harmonijnej dyskusji, jedno­
myślny wybór członków zarządu w 
składzie, wysuniętym przez zarząd, 
świadczyły o głębokiem zrozumieniu 
spraw organizacyjnych i zawodowych 
przez zorganizowanych dziennikarzy 
poznańskich.

Ob"ady zagaił prezes red. B Jaro- 
chowski. podając na wstępie do wiado­
mości. że zarząd Syndykatu Dzien^a- 
rzy Wiko dla uczczenia pamięci marsz.
Piłsudskiego ofiarował 103 zł na fun- 
ducz budowy Domu Żołnierza Polskiego 
w Poznaniu. Zmarłych w roku sprawo­
zdawczym członków śp. inż. Okoniew­
skiego i śp. red Michała Majerskiego, 
długoletniego członka Syndykatu oraz 
b. prezesa Syndykatu Dziennikarzy na 
Pomorzu uczcił następnie przewodni­
czący gorącem wspomnieniem. Prze­
wodnictwo obard powierzono o. red Cz.
Kędzierskiemu, a do pióra powołano p. 
red B Danielewskiego

Imieniem zarządu składał wyczer­
puje© sprawozdanie z działalności 
rocznej p. red. Jarochowski, przedsta­
wiając w zastępstwie nieobecnego 
skarbnika o red. Ujmy referat w spra 
wie wykonania zeszłorocznego budżetu, 
praż preliminarz na rok następny. Pra­
ca zarządu wybiegała poza teren Wiel­
kopolski. wskutek stałego udziału Syn­
dykatu w obradach zarządu gtównegp 
przez delegatów, którymi byli pp.: red.
Jarochowski i red. Kędzierski. Do za­
gadnień. załatwianych zbiorowo z za 
rządem głównym, należą liczpe sprawy 
zawodowe i organizacyjne, z których 
wymienić należy choćby debaty nad sta­
tutem. obrady ze Związkiem Wydaw­
ców Polskich, kwestję utworzenia zapo­
mogowej kasy pośmiertnej i zabiegi po­
dejmowane przeciw wdzieraniu się do 
zawodu dziennikarskiego niepowoła­
nych osobników, szargających do-bre 
imię zawodowego dziennikarza. Wię­
kszy ustęp swego przemówienia po­
święcił sprawozdawca znajdującej się 
od dłuższego czasu w organizacji wy­
stawie prasy poznańskiej.

W ożywionej dyskusji przemawiali 
pp. red.: Tranda. Gerżabek, Żakowski,
Gutsche. Herniczek, Każmierczak, Wer­
ner i Paczkowski.

Jednomyślnie przyjęto wniosek, zre-

ferowany przez P red Trandę, o pokwi­
towanie dla skarbnika i wyrażono u- 
znanie dla całorocznej pracy zarzadu.

Na wniosek red. Herniczka. uzupeł­
niony przez red Żakowskiego i red Kę­
dzierskiego. utworzono specjalna komi­
sję celem zorganizowania wystawy pra­
sowej.

Przy Syndykacie utworzono dzięki 
ofiarności członka zarządu, p. red. Kę­
dzierskiego, zaczątek bibljoteki, której 
uruchomienie niebawem nastąpi.

Jednomyślny oddźwięk zgroma­
dzonych znalazła następnie sprawa 
zamianowania członkiem honorowym 
ks. protonotarjusza Kłosa, obchodzą­
cego w roku bieżącym czterdziesto­
lecie pracy publicystycznej i dzienni­
karskiej. Obok senjora dziennikarzy 
wielkopolskich, red. D. Królikowskie-
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Pogrzeby
Dziś: śp. Władysława Danielewskiego o 

godz. 16 z Przytuliska na śródce.
TEATRY:

Teatr Polski: Dziś — ..Pan Brotonneau“ 
Teatr Nowy: Dziś — „Kłopot z papą' —

występ A. Fertnero.
Teatr Letni (Ogród Zoologiczny): Dztś —

nieczynny.

go, ks. prałat Kłos jest drugim człon­
kiem hon. Syndykatu.

Wybór zarządu nastąpił przez 
aklamację w myśl propozycji wysu­
niętej przez zarząd. Prezesem wybra­
no po raz ósmy z rzędu red. B. Jaro- 
chowskiego („Kurjer Poznański“), wi­
ceprezesem red. Wernera („Dziennik 
Poznański“), sekretarzem red. Kę­
dzierskiego („Kurjer Poznański**), 
skarbnikiem red Ujmę („Kurjer Po­
znański“); jako członkowie weszli 
do zarządu pp.: red. Kisielewski („Tę­
cza“), red. Nawrocki („Jiustracja Pol­
ska“) i red. Żakowski („Agencja 
Wschodnia“).

Do komisji rewizyjnej wybrano 
ponownie pp.: red. Trandę (Polska 
Ag. Telegr. „Pat*), red. Jana Marwe- 
ga („Kurjer Warszawski“) i red. dr. 
Chelmikowskiego („Kurjer Poznań­
ski“).

W sądzie koleżeńskim z wyborów, 
skład jest następujący: red Herniczek 
(„Kurjer Po/hański“), red. Gutsche 
red. Śmigielski („1 K C.“), red. Powidz- 
k ii red. Adam Piotrowski, obaj z „Orę­
downika“. (kl)

KINOTEATR „ SŁONCE“ KINOTEATR
Dziś, w sobotę, dnia 13 Iipca b. r. wielka Prenfera 

Głośne arcydzieło film. wytw. „Metro Goldwyn-Mayer“ realizacji Jacka Conway‘a

W rolach głównych:
JEAN HARLOW FRANCHOT TONE
Lionel barrymore lewis stone

Naj now sza kreacja JEAN jtftARLOW !
Niezwykle interesująca akcja! 

Humor! Werwa!
Koncertowa era! 
Sentyment!

J Sala specjalnie chłodzona!

„Słońce” dla wszystklchlll

Olśniewająca wystawa! 
Temperament!

portj. 2325

Wszyscy do „Słońca“!!!

Kobieta, która zbierała - śmiecie
Cztery JiOKoje zawalone p o sufit wszelakiego rodzaju 

rupieciami i resztkami
Przy ul. Strzałowej 6 na I piętrze 

zajmuje trzy pókoe i kuchnię 63-ietpia 
Rozalja Lubczyńska, zatrudniona w 
charakterze posługaczki w sądzie 
grodzkim w Poznaniu.

Stara panna od szeregu łat cierpia­
ła ńa osobliwe zdziwaczenie. Wraca­
jąc z pracy, odwiedzała zwykle poło­
żone po drodze śmietniki, skąd zabie­
rała najrozmaitsze rupiecie, które 
skrzętnie magazynowała w swojem 
mieszkaniu. Gospodarz nie intereso­
wał się zbytnio swoją lokatorką, gdyż 
regularnie płaciła czynsz w wysokości 
52 zł miesięcznie. . „ T -

W ostatnich dniach sąsiedzi Lub­
czyńskiej nie mogli wytrzymać z po­
wodu strasznego zaduchu, który wy­
dobywał się z jej mieszkania.

Wezwano policję i wkroczono do 
mieszkania. Wszystkie ubikacje po 
spfit były dosłownie zawalone nairoz- 
maitSzemi rupieciami. Wśród tych gór 
śmiecia od pokoju do pokoju wiodły 
wydeptane przez starą pannę ścieżki 
Wśród okropnego odoru gnijącvch kar­
tofli i ogórków uwijała się chuda Po­
stać lokatorki.

Za olbrzymiemi, sięgajscemi pułapu 
górami śmiecia, znajdowała się jedyna 
towarzyszka samotnej panny — kura 
W tern osobliwem mieszkaniu zagnieź­
dziły się w olbrzymich ilościach pająki.

Przy asyście policji przystąpiono do

Tragiczny etap biegu dokoła Francji
W7 yórach kolo Grenoble Jeden kolarz zabił &ią} « dwóch 

Jest rannych
był Włoch Carnuso w czasie 7:33.13. 

Ogółem z 93 kolarzy, którzy wyru-
szyli z Paryża pozostało 60, 33 odpadło

Paryż (PAT). Górska trasa wyści­
gu „Tour de France“ była bardzo 
ci?żka do przebycia i zaznaczyła się 
szeregiem bardzo poważnych wypad­
ków.

Jeden z najlepszych kolarzy fran­
cuskich Magne spad! i doznał tak 
ciężkich obrażeń, że musiał się wyco­
fać z biegu.

Drugi kolarz Włoch Vignoil przy 
Upadku złamał obojczyk i umieszczo­
ny został w szpitalu.

Kolarza hiszpańskiego Cepeda zna- 
æziono ze strzaskaną czaszką. Stan ję- 
8° jest beznadziejny.

Pierwsze miejsce w tym etapie zdo-

w drodze. . ,
W ogólnej klasyfikacji prowadzi

Belg Mąes w czasie 48:36:37 przed 
Włochem Bergama$chi i Włochem Mo-
re"w klasyfikacji międzynarodowej 
pierwsze miejsce zajmują obecnie 
Włochy " czasie 146:32:12, 2) Belgja _ 
146:40—44 i 3) dopiero Francja 
147:23:16. , .

Niemcy są na czwartem miejscu 
Hisipa»ja na piąteua.

przymusowego oczyszczania mieszka­
nia. Z pierwszego piętra (drewniana 
rynna póczęto spuszczać śmiecie do sto­
jącego na dole wozu Czego tam nie 
było! 18 starych, popsutych wiader pa­
ki. paczki, kosze, olbrzymie kloce drze­
wa, zniszczone kapelusze, garnki, żela­
zo, stare książki, stosy akt sądowych 
itp.

Z samej kuchni wywieziono kilka 
wozów rupieci, które odstawiono do 
miejskiej spalarni. Akcja oczyszczenia 
potrwa kilka dni.

Wokoło osobliwego mieszkania gro­
madzą się tłumy ciekawych. Policja u- 
trzymuje porządek.

Sąsiedzi posługaczki opowiadają, że 
zwykle wracała z pracy wieczorem, nio­
sąc zawsze coś w koszyku pod pachą. 
Zbierane przez lata całe odpadki urosły 
w olbrzymie stosy. W czterech ubika­
cjach znajduje się osobliwe muzeum. 
Niema rzeczy, którejby tam nie znale­
ziono w szczątkowym jej stanie. Są 
nawet kosze po imieninowych kwia­
tach. strzępy banknotów i zielone pióra 
do kapeluszy.

Nad calem muzeum panuje straszna 
atmosfera i dziwić się należy, że stara 
panna ze swoja kurą w niej wytrzy­
mała. (>k)

Siedmioletni zabójca
Radom. (Tel. wł.) W pow. iłżec­

kim wydarzył się wstrząsający wypa­
dek. 7-letni Jan Wojtaszek podczas 
zabawy nożem zranił śmiertelnie 
8-Ietniego Jana Wójcika.

Tto tragicznego wypadku przedsta­
wia się następująco: W przeddzień za­
bójstwa Wojtaszek pokłócił się z ró­
wieśnikiem przy zabawie o piasek.

Następnego dnia uzbroił się w nóż 
harcerski i zagroził Wójcikowi śmier­
cią. Gdy Wójcik z przeraźliwym krzy­
kiem usiłował zbiec, młodociany zabój­
ca dopadł go i ciosem noża w okolicę 
prawego płuca spowodował śmierć 
chłopca. ________

Wiadomości potoczne
i— * Wyratowanie tonącego. Pod Sta 

rolęką jeden z kąpiących się w Warcie, i 
24 letni Kazimierz Ryhnrczyk. robotnik i 
z Dęhca. począł w pewnej chwili tonąć J

i w pobliżu fabryki wyrobów gumowych

„Stomil“. Mimo, że na brzegu znajdo­
wały się cale gromady ludzi, pierwszy 
zauważył tonącego pewien mężczyzna, 
znajdujący się na przeciwległej stronie, 
w pobliżu zabudowań fabryki „Sieburg“. 
Zmobilizowano natychmiastową akcję 
ratowniczą i wyłowiono tonącego w 
chwili, gdy nadjeżdżało już zaalarmo­
wane pogotowie ratunkowe (66 66). Po 
zaaplikowaniu odpowiednich środków ra­
towniczych przez lekarza pogotowia, p. 
Rybarczyka można było od=tąwić do do­
mu, w stanie zadawalającym, (k!)

_ • Straż pożarną wzywano wczoraj
na Rynek Św.Łazarski 14, gdyż zapaliła 
się tam szopa. Niegroźny ogień stłumiła 
straż sikawką ręczną. — Wieczorem alar­
mowano straż na Chwallszewo 38-40 z po­
wodu pęknięcia rury na chodniku, (kl)

— * Dziecko wpafifo pod wóz. 6-letni 
Henryk Kolasiński z Ławicy bawił w go­
ścinie u swej ciolki przy ul. Berwińskie- 
go. Aby udać się do Parku Wilsona, 
wybiegł na jezdnię wprost pod nadjeż­
dżający wóz ciężarowy, wpadając pod 
koła. Do strasznie zmasakrowanego 
dziecka, broczącego obficie krwią, przy­
wołano pogotowie ratunkowe (66-66). Le­
karz dokonał prow.zorycznego opatrun­
ku. stwierdzając kilkakrotne złamanie i 
zmiażdżenie prawej ręki do łokcia oraz 
iewei dtoni. Nieszczęśliwe dziecko prze­
wieziono w stanie bardzo ciężkim do 
szpitala św. Józefa, (kl)

fMIKPOIlT
Piłka wodna

Drntil dzień mistrzostw okręgowych 
ktacy A przyniósł następujące wyniki:

„Unja“ i „PTP“ 3:2 ''1:2). „Unią“ wy­
stąpiła wzmocniona Widermańskim w 
bramce, była drużyną lepszą taktycznie, 
ustępowała jednak „PTP“ w szybkości. 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Kola­
siński dwie oraz Kubiak. Dla „PTP“ 
bramki strzelili bracia Kwiatkowscy. Sę­
dziował p. Richter.

„Sokół“ i „Warta“ 3:2 (1:2). Gra żywa 
i ciekawa zakończyła się zwycięstwem 
Sokołów, dla których bramki zdobył 
Durski dwie oraz Potocki. Obie bramki 
dla zielonych strzelił Hadyński. Sędzia 
p. Matczvński.

„AZS“ i .HCP“ 2:1 (1:1). U pokona­
nych ofiarna grą wyróżniał się Lisewski, 
który jednak nie móarł sam nic osiągnąć. 
Jedyna bramka test jeco dziełem. Dla 
„AZS“ oba punkty zdobył Cendlak. Sę­
dziował p. Richter.

W punktacji na pierwszem miejscu 
dzięki lepszemu stosunkowi bramek (3:2) 
znajduje się „AZS“ z równią ilością punk­
tów z „Unią“ i ..Sokołem“ po 3 punkty 
(7:6). Dalsze mieisca znimuią: 4. ..Warta“ 
2 p. (5:4), 5. „PTP“ 1 P- (3:4), 6. „IICP“ 
0 p. (2:5)..................................... .

(Następne trzy.spotkania odbędą się w 
poniedziałek o godż. 18 na pływalni miej­
skiej miedzy drużynami: „PTP“ i „So­
kół“. ..Warta“ i „AZS“ oraz „Un;a“ 
t „IICP*. (wz)

Lekka atletyka
Kucharski w Londynie. W piątek roz­

poczęły ®ię lekkoatletyczne mistrzostwa 
Anglii. Kucharski startował w biegu na 
880 yardów, zaimuiąc drugie miejsce w 
swoim nrzedbiegu.

Ogółem odbvłv sie cztery przedbiest 
Do finału weszli zwycięzcy przedbieeów i 
dodatkowo dwai zawodnicy z pozostałych, 
którzy uzyskali na ¡lepsze wyniki. W gru­
pie Kucharskiego zwycięzca Anglik Po- 
welt osiągnął czas 1:571. Czas Polaka 
wynosił 1:57.2, Kucharski został wyeli­
minowany. gdvż w trzeciei grupie trzej 
zawodnicy mieli czasy lepsze od niego.

(Pat.)
Tennis

Sukces Jędrzejowskiej. W dalszych 
rozgrywkach o mistrzostwo środkowej 
Anglii w Birmingham Jędrzeiowska po­
konała Angielkę Wright 9:7, 6:0, kwali­
fikując się do ćwierćfinału. (Pat.)

Nasi łennlslśc’ w RumunłL W piątek
rozpoczął sie w Bukareszcie międzynaro­
dowy turniei z udziałem trzech polskich 
rakiet. Tnrtow«ki wygrał z Todornw- 
skym 6:1. 6-1. Witman wszedł do ćwierć­
finału walkowerem. Volkmer - Jacobsen 
pokonała Socolescu 6:2. 6:1. (Pat.)

Kawę na lawą

W Spalę odbywa się dziwne zebranie: 
Ziazd kilku tysięcy harcerzy —
Tvlu młodzieńców, co ani nie pala,
Ani nie pijąi — aż trudno uwierzyć.«

I z czem porównać można człowieka, 
Którv w dwojakiej abstynenci: żv:e? 
Chyba z zegarem! Harcerz jest jak zegar: 
Nie pali, nie pije — a chodzi i bije.

ARTUR MATU A.
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Komunikat meteorologiczny
Warszawa. (PAT.) Stan pogo­

dy w Polsce 12 bm. o godz. 14.
W dniu wczorajszym w Poznań- 

skiem i na Pomorzu trwała pogoda 
słoneczna i ciepła, w pozostałych oko­
licach przeważało większe zachmurze­
nie. W środkowych okolicach kraju 
na Mazowszu i w Lubelskiem, prze­
szły dość krótkie, choć ulewne de­
szcze Obfite deszcze, jakie notowano 
na wschodzie w ciągu ostatnich dni, 
wywołane zostały naplywającemi 
wciąż masami powietrza polarno-mor- 
skiego z północy, będącego w stanie 
równowagi chwiejnej.

Temperatura o godz 14 wynosiła 
25 st. w Poznaniu, 24 st. w Bydgo­
szczy, 22 st w Łodzi, 21 st. w Krako­
wie, 20 st. w Warszawie i Kielcach, 
18 st. w Wilnie, Pińsku i Łucku i 17 st. 
w Lublinie i Lwowie.

W krajach Europy środkowej i po 
ludniowej było pogodnie i ciepło. Pa­
ryż 32 st., Marsylja 29, Strasburg 31 
Berlin 28, Praga 26, Budapeszt 27, 
Genua 29. Rzym 31.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 13 lipca:

Małopolska wraz z Pokuciem za­
chmurzenie zmienne i zanikające de­
szcze. Pość chłodno. Słabe wiatry 
północne. Pozostałe okolice: Dość 
pogodnie przy umiarkowanem za 
chmurzeniu nieba. Ciepło, słabe wia­
try nółnócne lub cisza. Skłonność do 
przelotnych miejscowych opadów.

Piłat poilctontem
Katowice. (PAT.) Mistrz polski 

wagi ciężkiej Piłat wstąpi! do policji 
Wojewódzkiej na Śląsku.

W związku z tern Piłat został człon­
kiem Policyinego Klubu Sportowego 
w Katowicach.

Zwycięstwo „Korsarza“
Gdańsk. (PAT.) W drugim dniu 

regat morskich w klasie B na 18 mil 
morskich zwycięży! polski jacht „Kor­
sarz“ (Polski Klub Morski w Gdań­
sku), zajmując pierwsze miejsce w 
czasie 3:33,45. Drugie miejsce zajad 
jacht „Hela“ gdańskiego zjednoczenia 
żeglarskiego.

Z powodu wysokiej fali pozostałe 
biegi mają się odbyć pod Piławą pod­
czas t. zw. tygodnia wschodniego.

Zawody kow
Berlin. (PAT.) W Doeberitz 

rozpoczęły się międzynarodowe za­
wody hippiczne w wszechstronnym 
konkursie konia wierzchowego.

Zgłosiło się 35 jeźdźców z Niemiec, 
Polski, Bułgarji, Danji, Francji, Ho­
landii, Włoch, Austrji, Czechosłowa­
cji i Węgier. Po pierwszym dniu 
prowadzi ..Nurmi“ pod knt. Stubben- 
dorffem 90 pkt. 2) „Fasan“ pod 
Ploetzem 92 5 pkt., 3) „Espoir“ pod 
Kahnem (Holandja) 93,6 pkt.

0 prymat narodów w tennisie
W pierwszym dniu w finale strefy europejskiej Czecho­

słowacja i Niemcy mają po jednym punkcie
Praga. (Tel. wł.) Finałowe spot­

kanie w strefie europejskiej z cyklu 
rozgrywek o puhar Davisa wywołało 
ogromne zainteresowanie, gromadząc 
ponad 6 tysięcy publiczności dokoła 
kortu, na którym toczyły się walki. Już 
z losowania można było spodziewać się, 
że w tym dniu nie zdecyduje się, kto 
zwycięży gdyż nie spotykali się ze sobą 
czołowi zawodnicy obu zespołów Wy­
grali oni swoje mecze i rezultat brzmi 
1:1. Jednak można wyciągnąć już pew­
ne wnioski: tennisiści niemieccy są w 
lepszej formie, niż Czesi i dlatego bo­
daj, że liczyć się trzeba z. ich wygraną.

Na pierwszy ogień poszli Menzel 
(Cz) i Henkel (N). Niemiec dziel­
nie stawia! czoło swemu groźnemu prze­
ciwnikowi. męczył go umiejętnie plaso- 
wanemi piłkami, zdobywając sporo 
punktów’ doskonałemi serwisami, gó­
rując ponadto dużą ruchliwością i ofiar­
nością. Pierwszego seta wygrał Men­
zel dopiero po walce 7:5, drugiego na­
tomiast zdobył znacznie łatwiej, gdyż 
6:1, przyczem widać było, że Henkel 
oszczędza się. W trzecim secie toczy 
się zacięta walka o każda piłkę i w re­
zultacie przy stanie 4:4 Niemiec zdoby­
wa dwa gemy, oraz seta. Po pauzie dla 
odmiany Menzel oszczędza się, oddając 
tego seta dosyć łatwo, gdyż 2:6 W de­
cydującym Czech, po pierwotnym sta­
nie 1:1, prowadzi już 4:1, lecz Henkel 
nie daje za wygraną, walczy zaciekle o 
każda piłkę i w rezultacie wyrównuje 
4:4. Tu wszakże Menzel rozpoczyna fi­
nisz. Obaj są bardzo wyczerpani, do 
czego przyczynia się niewątpliwie 
ogromny upał. Czech wywalcza gema 
ze swego serwisu; później przy serwisie 
Henkla dpcioga do 40:15. Pierwszego 
..meczbola“ Niemiec ratuje, lecz przy

RECENZJE KINOWE
Kino „Molropolis“ wyświetla „Dwie 

sieroty". Bardzo to już dawno, może 
przed 14 czy 15 latv, bywalcy tłoczyli się 
przy kasie jednego z większych kin po­
znańskich, by oglądać ówczesny amery­
kański superszlagier „Dwie sieroty“. Ro­
le tytułowe graiy wówczas siostry Doro­
ta i Liljana Girsh, dziś już t. zw. ..zapo­
mniane twarze filmu“. Kiedy Liljana 
Gish jako niewidoma sierotka płakała 
prawdziwemi łzami, a orkiestra grała 
jakąś rzewną melodję, widownia, a dla 
ścisłości należy powiedzieć jej piękniej­
sza połowa, była szczerze wzruszona. 
Film ten był wielkim sukcesem reżysera 
D. W. Grifitha i sióstr Gish. Dziś tę sa­
mą historję oglądamy jako dźwiękowiec, 
realizowany przez francuskiego reżysera 
Maurice Tourneur‘a i zagrany przez ak­
torów francuskich Mocnych, melodra- 
matycznych sytuaeyj w scenariuszu nie 
brak. Kto lubi takie efekty i sytuacje, 
jakby wzięte z jakiegoś „Żyda, wiecznego 
tułacza“ Sue‘go, ten będzie zadowolony. 
Dużo jest tu łudzi przewrotnych, demo­
nicznych, a z drugiej strony szlachetnych, 
uciśnionych, odważnych, dobrych. Oczy­
wiście sprawiedliwość musi triumfować,

drugim kapituluje. Ostateczny wynik 
dla Menzla 7:5, 6:1, 4:6, 2:6, 0:4. Henkel 
wykazał, że jego zwycięstwa nad 
Australijczykami oraz zacięta walka z 
Borotrą nie były rzeczami przypadko- 
wemi. W przyszłości może on odegrać 
bardzo poważna rolę w tennisie świa­
towym.

Spotkanie Cramm (N) i Caska 
(Cz) było raczej formalnością. Cramni 
górował zdecydowanie i robił co chcial 
ze swym przeciwnikiem, który przecho­
dzi widocznie teraz spadek formy, albo 
— co prawdopodobniejsze — zbyt szyb­
ko wysunął się na czoło. Ostateczny 
rezultat dla Cramma 6:2, 6:4, 6’2.

Dziś o godz. 15,30 — podwójna Na­
wet w razie zwycięstwa Czechów liczyć 
się wypada z wygraną w ostatnim dniu 
Niemców w obu spotkaniach, a tern- 
samem — z wywalczeniem przez nich 
prawa do zmierzenia się z Ameryką w 
spotkaniu międzystrefow'em.

Nowy rekord lotniczy
Burbank (PAT) Lotniczka ame­

rykańska Laura Ingalls pobiła rekord 
światowy lotu transkontynentalnego 
bez lądowania, przybywszy w 18 godzin 
20 minut 3 C00 mil. Dotychczasowy 
rekord należał do Amelji Earshard.

Tam, gdzie ziemia drży
Tokio. (PAT). W okręgu Szizuoko 

odczuto ponowne wstrząsy podziem­
ne.

Ludność w panice opuściła swe do­
my, spędzając noc pod gołem niebem. 
Dotychczas nie stwierdzono czy były 
ofiary w ludziach.

więc szlachetni, uciśnieni zwyciężą. — 
Reżyserja — bardzo staranna. Pyszną 
jest Yretta Guiibert w roli matki Fro- 
chard. Rosine Derean i Rene Saint-Cyr 
w rolach tytułowych prezentują się 
milo. (Sza)

Kino „Tęcza • Wilda“ wyświetla 
„Rzymskie skandale“. Nic się na świecie 
nie zmieniło przez 2000 lat. Ta sama ko­
rupcja i łapownictwo, -jakie panuje dziś 
w amerykańskim Pikuthowie, było kie­
dyś w Rzymie. Dla tego nie warto mó­
wić o dawnych dobrych czasach. Histo­
ryjkę tę opowiedziano nam z humorem, 
dano jej świetną oprawę (dziesiątki prze­
ślicznych statystek) i dobrą obsadę ak­
torską z sympatycznie błaznującym Eddie 
Cantorcm na czele. (Sz-a)

Kino „Gwiazda“ wyświetla „Świat się 
śmieje“, oryginalną rosyjską komedję 
muzyczną, reżyserii Aleksandrowa. Jest 
to jeden z tych filmów, które warto wi­
dzieć dla jego oryginalności. Nieszablo­
nowy, całkiem odmienny od wszystkiego, 
co przychodzi do nas z Wiednia, Berlina, 
Paryża i Hollywoodu. Ta oryginalńość 
przejawia się również i w części muzycz­
nej, która jest na bardzo wysokim po­
ziomie. (Sza)

Kino „Moje“ wyświetla film pod tvf, 
„Zwycięzca". Jest to jedna z dawniej­
szych komedyj muzycznych. Wszakże ze 
względu na swoją wysoką wartość zasłu­
guje na wznowienie. Treścią jej jest hi. 
storja pewnego biednego urzędnika, któ­
ry dzięki odwadze zwycięża, bo zdobywa 
rączkę ślicznej miijoncrki. Całość opo­
wiedziano ślicznie, z humorem i rozma­
chem. Drży akompaniamencie ładnych 
mclodyj. Mdjonerkę gra piękna Kąty 
de Nagy. (Sza)

Kino „Sfinks« wyświetla „Jej wyso. 
kość całuje-. Miła, wesoła o melodyjnej 
muzyce komedyjka. Jak często w ope­
retkach, jest, jakieś udzielne księstwo, 
którem rządzi ośmioletni władca, jest 
księżniczka krwi, przystojny porucznik, 
wybraniec serca księżniczki, groteskowy 
premjer i detektyw. Między księżniczką 
i porucznikem musi być oczywiście dużo 
nieporozumień, których koniec zgadnąć 
nietrudno. Księżniczką jest Janet Gay- 
nor, porucznikiem —- przystojny Jean

Murat (Sza)
Kino „Świt“ wyświetla „J. F. 1 nie od­

powiada“. Treścią filmu iest historia ci- 
gantycznego przedsięwzięcia, a mianowi- 
cie wysp pływaiących. jako stacyj lotni- 
czych na oceanie Atlantyckim między 
Europą i Ameryką. W akcji nie brak i 
romantycznego wątku. Raczej jednak 
wartościowsze i ciekawsze są pyszne 
zdjęcia, przedstawiające szczegóły budo­
wy wyspy. W rolach głównych Charles 
Boyer (F.lisson), Jean Murat (Droste) i 
Daniela Parola (Nora). (Sza)

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań. 12. 7. 1935 r. 

Urzędowe snrawozdanie targowe
Komisji notowania cen.

Spędzono: buhajów 3, krów 3?, świń 
266, prosiąt 82, cieląt 190, owiec 12, razem 
586 zwierząt.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 12.7. 1935 r.

Dewizy:
trans, ssprzed. kup.

Belgja 89.25 89.18 89 02
Berlin 212.90 213.90 211.90
Amsterdam 360.15 361.05 359.25
Londyn 26.21 26.34 26 08
Nowy Jork 5.28 7/8 5.31 7/8 5 25 7,
Nowy Jork kabel 5.29 5.32 5.26
Paryż 34.98 35.07 31.89
Praga 22.08 22.13 22.03
Sztokholm 135.20 135.85 131.55
Szwa iearja 173.15 173.50 172 72
Włochy 43.60 43.72 43.48

Ten ’e-eia nieiednoó ta.
Obligacje 1 papiery warlościowe: .

3% poż. ’udowlana ...... 43 —
5% poż. konwersyjna................67 50
6% pot. dolarowa.................... 8313
4% poż. nremj. doi. ...................... 5240
7% poż. stabilizacyjna . s . . . 66.63

Tendencja mocniejsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski ......... 9030
Węgiel ........... H-J3
Starachowice ......... 34.50
Haberbusch .......... 36,30

Tendencja niejednolita.
————— I

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśmewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 stów- w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
OtiłoRzenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 jjrosiy

K

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d BH 
i t d = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszeinie przyimute 
się do godz. 11,10, w sobotń i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Urządzenie kolonjalki
tanio. Roclawski. Dworzec Towa­
rowy brama druga. zdg 19 547

Dubeltówkę
ejektorkę 12 prawie nowa sprze­
dam. Wskaże Kurjer Poznański 

zdg 19 892

Motory
Perkun leżący 60 koni. Wolfa sto­
jący 40 koni. Wolfa stojący 60 ko­
ni. ną ropę tanio spzredamy. -- 
Sobański Szafarkiewicz. Poznań. 
Wenecjańska 6. zdg 20 090

| Restaurację I Jedno- dwuosobowy
bezkonkurencyjna, mieszkaniem, słoneczny wygodny przy dworcu, 
salka sprzedam. Oferty Kurjer Focha 27 m. 9 II. zdg 19889, 
Poznański zdg 20 126

26 SZUR. POSADYłS
i Fortepian
zagraniczny 300,—. Pierackiego gabinet 
19 m. 6. zdg 19 908

Sypialkę
Kraszewskiego 9b — 5. 

zdg 20 120

23
Różana

duży. zdg 19 893

Ogłoszenia do 3u slftt* .Jla ooszu 
kujących nosa iy w tei nih-yc- 
»bltćzemy oo ieinei t-zeciei cenie 

drobnych
23 ROZMAITE

Sztychy antyczne
włoski i niemiecki tanio sprze­
dam. Pierackiego 14 m. 5.

zdg 20 177

Meble
używane tani-r sprzedam, 
na Szymańskiego 5. m. 5.

zdg 20 037
Roma

Meble
najtaniej ooloca

Baranowski
Poznań Podgórna 13 Pg 3227(8

Kolonjalka
dobrze prosperującą z mieszka­
niem sprzedam korzystnie. Wska­
że Kurjer Pozn, zdg 19 471

Skład
pieczywa dużem mieszkaniem. - 
Adres Kurjer Pozn. zdg 20179

Skład
kolonialny, towar, magiel, mie­
szkanie sprzedam spowodu cho­
roby. Wskaże Kurjer Poznański 

zdg 20181

15. POKOJE UMEBL

Frontowy
Wielkie Garbary 23a — 

zdg i 9 068
10.

Motocykl
„Caltborpe“ 500 ccm sportowy 
1932. Cukiernia 27 Grudnia 1 — 
godz. 5—6. zdg 19 890

Skład
towarów krótkich z przyległym 
dużym pokojem przy ruchliwej 
ulicy w Poznaniu sprzedam. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 20 094

Słoneczny
panience. Woźna 10 — 

zdg 19 902
14.

Dwuosobowy
elegancki pierwszorzędne utrzy­
manie Pierackiego 13 m. 6.

zdg 19 220

Pończochy - skarpetki
lobre lamo ty ko w firmie

„Haftoplls“
Stary Rynek 6. (W'ankowa).

Pa 4289-25 4

Kelner
kaucja, poszukuje posady zaraz. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kuper Poznański zdg 19 943

Puszczykowo — 
Pnszczykćwko

Prace stolarskie budowlane, — 
Okna, drzwi oraz różne sprzęty 
domowe i letniskowe wykonuję 
wzorowo po cenach poznańskich. 
Zakład stolarski. Stanisław. Pu

Krawcowa
na elegancka garderobę szuka po­
sady poza dom. — Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 19 664

100,—
złoży młody robotnik za ot-zyma- 
nie jakiejkolwiek pracy. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 19 6S8

KucharkaZjaKinn sroiarsKi. cnanisaw. ru- n_,u szczykowo, ul. Poznańska (za ko- ‘ y KurJe?
ściolem). zdr 29 090 rozn!,nslr‘ zdg 19 5e7

Kursy
kroju, szycia kierownik 
Wrocławska 33.

Nowak, 
dg 2968

Dziewczyna _
przychodnia poszukuje posług 
zaraz. Oferł? Kurier PoznanuKJ 
___________ zdg

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje pracy 
lub nn wyjazd do Wstfszawy ' 
Oferty Kurjer Pozn. zdg. lJ_£iL*

Małopoianka
uczciwa, pracowita z dobrem ? _ 
towaniem z dbigoletmemi 
dectwami poszukuje uracy. 
ty Kurjer Poznański zdg 1«

Poszukuję ,
posługi uczciwa, czysta. Dracow- 
ta dziewczyna. Oferty Kurier r 
znański zdg 19 724

Posługi
Od zaraz poszukuje. Oferty Ku- szenia 
rjter Poznański zdg 19 485

Ekspedjentka
samodzielna, ewentualnie z 
cią od Kara z jest potrzeon r.ig! . .»/T. ----- ... pxvznnniu.

Co tutro — to Edmund Rychter — có palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań,

filii cukierni w Poznaniu. .
-----' do Kurjero Poznański

p. 2323

Ostrów Wielkop.

kan-doo-

J } ł -> na ndesiac lipiec 1935 roku za oba wydania razem w Poananhi i rzeapiata W ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50. z odnoszeniem do
------------------------------- domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zł 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. w innych 
krajach zl 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lab odszkodowania.

Ocrln <? 7 P n 1 B na. 8.,rorł!e O-łamoWej 25 gr.. na stronie 4-lamOwej przy końcu tekstu 
^»kcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub, piątej» 100 gr. na stronie 

tr®runei trzeciej) b,0 gr przed wiadomościami potocznymi 2t>0 £r

w tern 5 nagiówk.i. słowo nąglówk. (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada

W wydaniach wieikoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecon’ dane’ uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76. 35-24 i 40-72. ‘ p j< (, Poznań nt 200 B®


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\32292\0199.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\32292\0200.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\32292\0201.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1935 3 KW\07\32292\0202.tif‎

